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R z e c z  ł t r za lo w t i .

Pens > ono n a •'' • ^  8iuillłorskllii obu olL.ie 1111 e S Z t*. li ł)  c. k.
roll"istr/. Karol Dietrich Millitz, któremu stan zdrowia nir pozwala  
prosił- 0 jn-zydziolonif ilo c. k. armii, udowodnił lojalno swo p rz j -  
" i;,z'ini(. ,|o Jego c. k. Apost. Mości przrzto. żo zacząwszy od Igo  
ma.la 1). r. na czas wojny zrzeka sir rocznej swej pensji (i3() z ło ­
tych w walucie austriackiej, odstępując ja na zamiary' wojskowe.

^a ten palryoly czny da lek wyraża wysoka nadkomenda armii 
rzeczonemu rotmistrzowi przez krajowa c. k. jeneralna komendę 
we L w ow ie swoje uznanie. j

k. linansow  a djrekeyę krajowa \u Lw ow ie iniiuio-P rzcz i 
w ani zostali:

Przy lw owskiej głów nej kasie, krajowej:
Oficyał urzędowy Paweł M a y e m  olieyałom kasowym l. klasy:  

knotrolor urzędu podatkowego Teofil D untler  i asystent kasowy,  
Antoni Trze.sniowt.k i  oficjałami kasowymi II. k lasy: oficyał urzę­
dowy -Antoni P o z a k o w s k i  i asystent rachunkowy w wydziale" po­
datków Jan Stok/am fa  asyslenlem kasowym U. klasy: asystenci 
urzędowi Michał Flix.sow.ski i Frydoliu IS'alt tik  asystentami kaso-, 
wy mi UJ. klasy. j

»S'prawy., k ra jow e .  
ni / i o5*"’ ’ *«. uiajił- °'sl<,eut- - iJ , 1 . z 1 -go b. ni. Uo|.,,Siioiideneyę z Pelorslinrąrą 
z której między
z ’ ......... '

iiiinu-lżC swym  
3. maja r. i i . .in. Uorespon

innenli i to wy czy lu jem y: ..Odkąd w największym  
naszych; iadomości petersburskie4, przeznaczyli  

osobną 111 11.' ę „dla krajów słowiańskich44, odlad leż pojawiaja sic 
coraz częstsze  uża|a„i:i 'się z Galicji przytłumienie \v ie lk o-ru-
skiego py.ika i grecko-katolickiego wyznania.£: 11

dnia powyższego donosi. dorer  ż
ównież i W a n d e-  

■ , łych zażaleń kores-pondeula
dzienników petersburskich przydać należy- także i domniemane lub 
zamierzone zaprowadzenie alfabetu łacińskiego do halieko-niskiego  
jeżyka.

Mamy to sobi e za  o b o w i ą z e k  w e j i ń  w  r o z p o z n a n i e  t y ch  z a ­
r z u t ó w .  i c zy t e ln ikom n a sz y m  pi z e d s t a w i ć  ca ł ą  1e r z e c z  w  św ie t l e  
p raw d z iw em .  , i

P r z e d e w s z y s l k i e m  nikt  n nas  n i e p r/iV/n;i ; p cz yz na e  nie m oże  
s ł u sz noś c i  j a k i c h b ą d ź  uża l e n  się - Jm p rz y l fun i i ao i e  j e ż y k a  w i e l k o -  
r u s k i e g o ,  k t o k o l w i e k  t ylko  o b z oą | o m i0u ^ z rzeezyw islem i stosun­
kami, uważa islnący porządek rzeczy szczurzo za podstawę naszego  
bytu społoczeuskicgo i oby" alelskicg-0 . ,|ęy,yk tak zwany niato-ioski. 
u tu powszechnie mianowany ha *ekogruskini jest w Clalieyi od da­
wien dawna w używaniu u ludu, i utrzymuje się obok języka  pol­
skiego, jak po części i obok 'ueooeckiego. Oczywista więc. że  lu­
dność ruska pielęgnuje ten k’ na który też i rząd zwrócił  
szczególnie' od Jat dziesięciu pilną i staranną swą uwagę. Że język  
wielko-ruski różniący sic zupełnie od mało-ruskiego nie mógł być  
" równy sposób uwzględniony, to nikogo nie zdziwi, komu tylko 
wiadomo, że  w Auslryi należy do język ów  obcych, jakby n. p .  an­
gielski, hiszpański, turecki lul) arabski. JVio wice dziwnego, jeśli 
1 ‘ "A oparłby się błędnemu systemowi mniej więcej umyślnego .lub 

sprowadzonego podstawiania języka wielko-ruskiego  
b' zorcm dźwigania i pielęgnowania halicko-ruskiego, jak to

tygotlidowvcli4lUy 'lokłil<1"i(; w rozprawie
napisem; j . i ' 1'’ « » " l v  L w o w tb e j  a i

; i r r* »

naszej (ohaez „Dodatek

cliowne powodując s1(> ,v )(,j „d (V.xe zasadami prawdziwego katoli­
cyzmu, przeciwne b y ł y  sIj a i l iau l | l sir do języka  wielko-ruskiogo.  
Jakoż me wątp.e.ny o ten, byna.jm.uej,' że  w lej świętej i , słusznej 
p r a w ie  spodziewać s.e może silnego poparcia od rządu nasżego.
71M . Jł Z110' ' / 1 , 0 Pray l ł uiniauiu wyznania grecko-katoliekiego,  
^aponunają jak widae o tein z u p ^  że  w  ,UOc konkordatu

b'-
I&fl"

wartego między Austryą i Stolicą apostolską porównano u nas ko­
ściół!  .grecko-katolicki. a odnośnie unicki z nkościołem rzym sko-ka-  
loliekim, i że tym sposobem otrzymał prawną podstawę. Położenie  
więc kościoła katolickiego ohudwu obrządków jest  u nas takie, że  
słusznie pozazdrościliby .je mogły kraje, w których kościołowi zbywa  
nieraz i na głównych warunkach istnienia. W  oiiec takich dowodów  
byłoby to więc tylko zła wiarą mówić o ucisku wyznania, którego  
ś. p .  naczelnik zmarły dopiero przed rokiem b y ł prymasem królestwa  
i rzymskim kardynałem, a zatem doszedł do najwyższych zaszczytów  
w państwie i w clieześciaństwic kalolickiem. i któreto wyznanie 
doznaje u nas zupełnego równouprawnienia.

Staranność •• administracji ! rządow ej w  iej > mierze jest nawet  
lak wielka, że w szkołach zwiedzanych przez uczniów obydwóch  
wyznań wykładają naukę religijną odrębni katecheci,  chociaż treść  
tej jedynie prawowiernej nauki katolickiej i moralnej w niczem się 
nie różni i różnie nie może. Obydwa też ordynaryaty uiaja jedna­
kowy wpływ na obsadzenie katedr naukowych przy uniwersytecie, 
krajowym, i obydwa zostają w zupełnej jeden od drugiego nieza­
wisłości w .jednakowych do administracji rządowej stosunkach.

Możemy śmiało zapewnić W ia d o m o śc i  P e te r s b u r g n k ie , że  
potad oddawano u nas w szelką słuszność każdemu wyzuaiuu re li­
gijnemu, jak to dla państwa ch iześeiańskiego przystoi

N ie może i niepow inna p rzeto 'zachodzić  żadna obawa op raw a  
i stanowisko jednej części kościoła katolickiego w  państwie prze-  
dew szjslk icm  kalolickiem, które —  jak to co do Austryi wiadomo — 
dopełnia publicznych sw ych zobowiązań z największa sumiennością,  
a zresztą pojmuje bardzo dobrze wartość wolności kościoła i w y ­
znania. . Możemy nawet zapytać z wielkim dla nas zaszczytem , czy  
leż tak łatwo znajdzie się inne jakie państwo, gdzieby rozmaite  
wyznania religijne otrzymywały się z laką jak u nas swobodą i nieza­
wisłością, i doznawały tak silnej ochrony od administracj i rząd ow ej'? 
Nic /Uiaiiiy u nas żadnego innowierslwa religijnego, którego prawa  
obywatelskie liyłyjiy s e iśn io n c , lub które niogłobj użalać się lia 
jakiebądź pokrzywdzenie, jeśli tylko nie zachodzą jakie osobiste -lub 
niczem nieuprawnione domagania się sprzeczne z dobrem p ow szceh-  
iicm, lub dążące do osiągnienia odrębnych i niesłusznych korzyści.

Co do w pro w adzenia alfabetu ‘łacińskiego do język a  nalieko-  
ruskiego, miasto potad używanej kirytiey, tedy dowiadujemy się za 
rzecz pewną, że najwyższa władza oświecenia wysadzić ma komi­
s j ę  do obradowania nad tem, czyli i w jaki sposób zaprowadzić!))' 
należało w szkołach  książki naukowe w  języku halieko-ruskim dru­
kowane literami łaeińskiemi. ' Jak słychać, postanowił rząd zasiąg-  
nnć w tej mierze zdania ludzi dobrze z tą rzeczą obeznanych. ,a 
których znaczna część  uważana hyc może za reprezentantów p rze­
wodników ludu halicko-ruskiego luli literatury. W  postępowaniu  
leni widzimy szczerość  i prawdziwą życzl iw ość ,  a o całej sprawie  
lej nie możemy inaczej się wyrazić, jak tylko z zupełną pochwała.  
Nic też hardziej niemogłohy s ie .p rzyczyn ić  do podźwignieuia i r o z ­
woju literatury hnlicko-ruskiej jak właśnie uchylenie kirylicj',' która  
potad najwięcej je szcze  odsuwa ją  od innych zachodnio-europejskich  
języków . ‘ Ż odwołaniem się więc do wspomnionej rozprawy naszej 
( List pasterski o halieko-ruskim języku ),  jesteśm y lego  przekonania,  
że zaprowadzenie alfabetu łacińskiego do halicko-ruskiego języka  
przyczyniłoby sie samem już zeWiiętrziicm oznaczeniem g łosek  do 
tak koniecznego wyswobodzenia jego  z w ięzów  języka cerkiewnego  
i w iełkó-ruskiego. . Wprawdzie usiłow ał ostałnicmi czasy pewien  
p. Bohdan A. TL, znany nam już  daw niej jako tłumacz dziełka „Zmij 
noljajskit£ napisanego przez p. Clioeholaussek (L w ów  1 8 5 4 )  i autor 
kilku palryotycznyeli utworów w dawniejszej Z o r z y  h a l ick ie j , udo­
wodnił w swej broszurce wydanej w  Wiedniu 11 Meehitarzystów, że 
alfabetem łacińskim trudno oddać brzmienie g ło sek  i s łó w  języka  
halicko-ruskiego. W yznać tu musimy, ®c t>° ścisłem  i dokładnem 
rozpoznaniu rzeczy  jesteśm y w tej mierze całkiem przeciwnego zda­
nia. Chociaż narzecze, w  jakiem p- Bohdan A. D. napisał swoją  
broszurę, jest  mieszaniną języka cerkiewnego, rosyjskiego i halicko-  
ruskiego, i wskazuje wyraźnie stanowisko jego  literackie, to jednak  
zastrzegamy sobie dalszą odpowiedź w  tej mierze , z  równoczesnem  
wytknięciem niektórych jego  przytoczeń. Uczynimy to z prawdziwej  
życzl iw ośc i dla ludu halicko-ruskiego. który mając takich orędow ­
ników niepowołanych mógłby doznać je sz c z e  tego, że  w  sprawie  
najbliżej lud ten obchodzącej wprawiliby go w  obłęd  szkodliw y, i 
wmawiając weń, że  w  literach alfabetu przestrzegają narodowości,  
podaliby ją  w  końcu na zatratę.
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Główna kwatera G a r i a s k o ,  19go maja. Unia 17go od­
była się w  Yercelli wzniosła - uroczystość rozdawania^ medalów 
w alecznośc i tym podoficerom i szeregowcom , którzy. cie odznaczał, 
dnia 7 .  b. m. w  walce rekonesansu pod Casale O dziesiątej g o ­
dzinie zrana w yruszyły  części wojska pod rozkazami jenerała ba ' 
rona Gablenz na Piazza d’arini w zupełnej sil wojennej i uformo­
wały czw orobok, w którym jeneralicya i sztab zaji-ły stanowisko; 
gdy wpoprzód komendant korpusu fml. baron Zobel objechał fronty 
oddziałów . Potem miał zachęcająca przemowę, którą żołnierze  
n słyszaw szy  w ojczystym języku od swoich komendantów, przyjęli 
z zapałem i rozlegającym się okrzykiem: „Miech żyje Cesarz Jego  
'Mość!“ Fml. przypiął potem pięciu dekorowanym do piers: ; zas łu­
żone medale' Miedzy tymi był lajt-rwerker Karol Semeck, który 
jako komendant dwóch dział odznaczył się odwagą, przezornością  
w  wyDorze amunicyi nadzorem i kierowaniem ognia, a nąjszczegól-  
niej spokcjnością, z jaką swym towarzyszom  przyw od z:ł (otrzym ał  
mały sr. medal); formeister Gatto, którzy, rzuceniem granatu dom 
podpalił i dobrze wymierzonym strzałem kartaczowym. zmusił dwa 
jadące pod górę działa do odwrotu (m ały sr. medal.)

W ielki srebrny medal otrzymał sztabowy hornista Baliński, który, 
gdy pod nim ubito konia, odbywał w a lk ę■. pieszo aż do końca; hu­
zar Sztits który z własnego popędu śn&d rzęsistego og?ni.< w ysk o­
c z y ł  naprzód i kapitanowi jeneralnego ' sztabu 1‘acor, pod którym  
ubito konia, odstąpił sw ego , poczein pieszo z harcownikaini w od­
w rót ruszył,  nakoniec feldwebel Muller, który zaw sze był w naj­
rzęsistszym  ogniu tyrajlerskiin . nie cofnął sic z swym orszakiem  
harcowników, aż narpSzcie party wielką przewagą padł ciężko ra­
niony. W alecznego  feldwebla -czekała  "jeszcze piękniejsza niespo­
dziana nagroda, jeneralicya odwiedzała rannych i chorych, którzy  
w szpitalu sióstr miłosierdzia doznawali najtroskliwszego pielęgno­
w ania; gdy komendant korpusu, baron Z o b e l , ‘ ciężko rannemu, ale 
przychodzącemu do zdrowia feldfeblowi doręczał medal, w t e m  fml. 
baron Reischacli uściskał mu dłoń i mianował go porucznikiem  
w  swym  pułku.

Angiia.
( W  .domoaci b ie lące .  -  Nowiny dw oru .  — Domyślna opoiycya w par lamencie.)

L o n d y n ,  24 .  maja. W ed łu g  zgodnych doniesie! w  dzienni­
kach T im e s ,  D a i ly  N e w s  i A d v e r l is e r  porozumieli się ze sobą 
lord Palmerston i lord J. Russell ostatniemi dniami, i z a w a ih  umowę 
zaczepną i odporną przeciw  gabinetowi lorda Derby.

—  Familia królewska i dostojni jej goście  Jerzy książę .Saski 
z swoją małżonką opuścili dnia 21. maja Londyn. Dostojni gośc ie  
odprowadzeni przez Królowe i cały jej dwór aż do wielkiego przy-  
sionka pałacu, udali się ztnmtąd w towarzystwie królewskiego ko­
niuszego pułkownika Francis H. Seymour k o le ją  żelazną do Green-  
hite poniżej W ooiwicbu nad Tam izą), gdzie na nich czekały  por­
tugalskie  okręta, by przez Kanał p r z e p r a w i ć .  W  pół go ziny p ó ­
źniej około dziesiątej godziny zrana udała sic Królowa z księciem-  
małżonkicm i w szysik icm i dziećmi na wyspę ;W igbt Po krótkim 
pobycie w Gosport wypłynął parowy jacht ,,Fairy“ mający na po­
k ładzie  królewską familię z portu koło Spilhead, gdzie go saluto­
w a ły  stojące na kolw icy  okręta wojenne, i ityrował do Osborne, 
gdzie  jacht „Victoria i Albert44, ua którym przybywała Fryderyka  
Wilhelm, księżna Prus z Antwerpii, pokazał się z za mgły osiadłej  
na morzu i lallzie, przed okrętem „Fairy44. Obydwa jachty dały 
sobie sygn a ły;  „Faii-y44 podpłynął, w kilku minutach zetknęły sir 
obydwa jaclily, poczem księżna pani w esz ła  zaraz na pokład jachtu  
„Fairy44, i tu powitała dostojnych rodziców swoich. O drugiej g o ­
dzinie wylądowali w szyscy  szczęś liw ie  w  Osborne. gdzie dwór z w y ­
kle  prowadzi ciche samotne życie familijne. Z. końcem miesiąca za­
myśla królewska familia p ow ióc ić  do stolicy. Ma pierwszy czerwca  
zapowiedziany jest  wielki koncert nadworny, na którym będzie obe­
cna księżna Fryderyka Wilhelm. W czoraj znajdowała S e  Jej kr«i- 
lew iczow ska  Mość z całą familią królewską w  W11 i p p i n gh a m - tlwi re h 
na porannem nabożeństwię.

—  Z L o n d y n u  donoszą do gazety  augsburskiej „W ed łu g  
tego, jak teraz rzeczy  stoją, zapewne po zagajeniu sesyi mową ud 
tronu wystąpi lord John Russel przeciw' gabinetowi.

Skutki tego domniemanego wystąpienia lorda Russell są je sz cz e  
niepewne, a w razie, gdyby się nie powiodło, tedy gabinet 'orda 
Derny stanie tern silniejszy. Umiarkowane stronnictwm parlamentu 
naszego je s t  z tego powodu przeciwne obaleniu teraźi.Ljszego ga­
binetu, że  z  wielką tylko trudnością przyszłoby z łożyć  nowy, a 
prawie byłoby niepodobieństwem kierować sprawami rządowe.ui 
w  obec tak licznej opozycyi w parlamencie składającej 0ię przeszło  
z  3 0 0  cz łon ków .41

V Francya.
(W ia d o m o ś c i  b ie ż ąc e .  — S u r o w o ś ć  p ra s y .  — B ule tyny  w o jenne .  — Zm obil izowanie  

g w a rd y i .  — K o sz ta  policyi — P o ż y c z k a . )

Pary * ,  24. maja. M onitor  ogłasza depeszę konzula francu­
sk iego  w  Neapolu do ministra spraw zewnętrznych z tern doniesie­
niem, że  Krói neapolitaiiski umarł dnia 22 .  b. m. po południu, i że  
w Neapolu spokojnie.

—  Na posiedzeniu ciała prawodawczego odczytano wczoraj 
pismo starszego mistrza ceremonii do prezydenta, według którego  
Jej Mość Cesarzow a rejentka przyjmować będzie 28go  w  Tuilery-  
ach przeć swym  odjazdem do letniej rczydencyi w St. Cloud tycli 
cz łon ków  ciała prawodawczego, którzy chcą w idzieć Cesarzewicza.

- —  Faryski korespondent dziennika Inrft pendance  nr.ówi o po­
tyczce pod Montebello, że skaty  Francuzów w zabitych i rannych 
wynoszą zapewne do 1000 ludzi. ,  Zaś co do austryackieh żo łn ie­
rzy ujętych w niewolę mają Mo być po największe, części ranni, 
których znaleziono w pobliżu wioski Monlebdto.

‘ —  E cho  de PAceyron  olrzymał trzecie i oslarnie upomniei.ie, 
które uzasadniają w następujący sposób :

„Z w ażyw szy , żć  rzeczony dziennik redagowany jest  ciągle  
w duchu nieprzyjaznym rządowi Cesarza, żr wychwalając postępo­
wanie i p u f iy k ę  Austryi sympatyzuje z liiepr/yjaciołami rządu;

zw ażyw szy , że za pomocą fałszywego pochlehslwa siara sle 
wzniecić niepokój im ‘dzv ludnością oraz wprowadzić w  obłe.l oszu­
kując ją co do zamiarów wojny, klórą prowadzimy trraz we W ło ­
szech, rozporządza się i 1 d.“

—  M onitor  przedrukował całą prokiamaryę neutrainos-i an­
gie lsk iego rządu. W  doniesieniach swych o wypadkach wojennych  
jesl urzędowy dziennik bardzo skąpy. Zawiera w ogóle, prócz de­
peszy telegraficznych tylko bulotyiiy G azety  l ) iemonckiej.  a przelo  
daje się wyprzedzać innym dziennikom, klóre od swych korespon-  
denlów na widowni boju otrzymują obszerne doniesienia.

-—  W  obecnej chwili pracują w minisleryum spraw wewne  
łrznych nad ustawą, której zar-hirem jost zmobilizowanie całej na­
rodowej gwardyi francuskiej V tym przypadku mają nią dowodzić  
oficerowie armii ^

—  W  obradach prawodawczego c ia ła[ które ogłosił  unsiaj  
M onito r , znajdują sic niehlóre ważne podania co do kosztów, ja ­
kich wymaga polieya francuska. Przed rokiem* 1S54 wynosiły  te 
koszta 1 ,500 .000  Ir. Zacząwszy od lego roku gdy syslem policyi 
rozwinął się tak zn aczn ie )11 jak oświadcza pan Baroche. mianowicie  
z powodów politycznych. wynoszą te koszla 5 milionów Ir. rocznie, 
których połowę obow iązał się rząd pokry War. ’ Dalszr odpowiedni 
powiększenie zapór, ledziane jest  przysztem rozszerzeń.em okregu  
miasta Paryża

' —  Francuskie pułki odpływając z marsylii do loulonu śpie­
wały Marsyhankę. ’ . . . .  ..

-—  iSiecte  utrzymuje,_.,że pruski książę rejent w swojej mowie  
od tronu uczynił koncesye tylko publicznej Opinii w południowej  
N iem czy ,  lecz że w istocie podziela zupełnie zdanie rzeczonego  
dziennika, t. j . : że w ojna we W łoszech  wcale nie obchodzi Niemczy.

• Municypalna rada Paryża nadała p. Lamarlinc w  uznaniu 
jego  zas ług grunt na wzniesienie domu w llois dc Roulogne pod la­
kierni samemi warunkami jak Rossiniemu.

Belgia.’
(W iad o m o śc i  bieżąco.)

f i J r u x c l n , 22. maja. Przybył tu pau Ni ebach"; saski posąh  
za w i o raiy t  cl n io 11 y w Pary*u * iłmticrti i, i Auł wcrpii, po-
witać Jerzego księcia Saskiego i jego  małżonkę księżnę* Marye 
Annę, siostrę Króla Dom Pedro. ■ Tutejszy portugalski poseł,  mar­
grabia Seisal udał sK lakże z tego powodu do Autwerpi.

Włochy.
(I )ontesienia  * R z y m u .)

Gazecie D i Y eneziu  piszą z Rzymu z 1(5. b, m . :
„W  Rzymie teraz całkiem spokojnie. Redzie to jednak zale/.oć 

od woli Francuzów, czy'i pokój ten ma trwać /dalej, lub czy po­
trzeba będzie zaburzeń.

Ministrowie toskańscy Baldasseroni i Landucci zjechali do 
Rzy mu.“

ftosya.
(W iadom ośc i  v. P e t e r s b u rg a .  — S c iagn ien ie  r e z e r w y . )

N e u e  P re u ss isc h e  Z e i tu n g  otrzymała następująca wiadomość  
z Petersburga:

„W  razie ściągnięcia ki ku korpusów armii nakazana będzie  
zapewne rekrulacya , od której ludność, naszą już od trzech lat 
uwolniono. Z pobieżnego obliczt-nia okazuje się, że z powodu przer­
wania zaciągów polrzeba będzie ..woływać rezerw y z lat nieco da­
wniejszych. Po wojnie uwolnił J .'M . Cesarz sto tysięcy rezerwy  
zupełnie od dalszej służby wo,,skowej, a z wojska stojącego odsy­
łano już od lat trzech znaczną liczbę żołnierzy do batalionów re­
zerwowych bez naboru natomiast now^ejgo rekruta, Zwołanie więc  
oddziałów reżrrn ow ych ,  klóre według s łów  ukazu „miały wrócić  
do pracy rolniczej,44 będzie dofkl we dla ludności, lecz dotkliwszą  
jeszcze będzie>.Jćekrntacya , '  zwłaszea że włościanie trzymają sic 
uporczywie tego przekonania,' że  za uwłaszczeniem idzie także i 
uwolnienie od rekrutacji.  Obecna chwila jest  w ięc  dla rządu bar­
dzo niekorzystna, jeśliby cliciał ściągać armię! Lecz  względy te nie 
zmienią zapewne i niepowstrzymają zamiarów polityki.44

Doniesienia z ostatniej pocztyjśl
Te leg ra m  z 2 9 .  maja,

W ł t d c i i , 2 9 . m a ja . J e g o  «. L  Apost. fllość w y ­
j e c h a ł  dziś z  d w o r e m  o 1 1 . g o d z in ie  p rzed  potu.  
dni id k o le j ą  ż e la z n ą  do U . o i f i  Z  C e sa r z e m  J e g o  
ltkośeią o d je c h a li:  J e g o  ces. M o ść A r r y k s i ą i ę W i l ­
h e lm , fzm. baron Mess, je n r r a ł o w ic - a d j n t u n c i: lir. 
G r u im e , baron K e lln e r  i inni. Najjfeaniejgza P a n i
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< > d p r o v v a d * a ł a  C e s n r / a  d o  p e w n e j  o d l e g ł o ś c i .
1  d w o r c a  p o ł u d n i o w e . '  k o l e i  ż e l a z n e j  u s t a w i o n a  
H h t p a f f i a  c h o r a i n a  o c z e k i w a ł a  p r z j b y c i n  N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  P a n a .  a  o b e c n i  A r r y k s i ą i ^ t a ,  m i n i s t r o .  
)ł ’i e ,  . j e n e r a ł i c y a  i  s z l a c h t a  p r z y j u i o w a l i  " N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  P a i t a  i  o d p r o w a d z a l i  d o  w a g o n u .  R n z .  
^ u l a j a c c  b y ł o  p o ż e g n a n i e .  Ł n b o  w i a d o m o ś ć  w y ­
j a z d u  d o p i e r o  d z i ś  r a n o  s i c  r o z e s z ł a ,  z g r o m a d z i m y  
s i ę  w i e l k i e  t ł u m y  l u d u  w  ł o b l i ż u  b u r g u ,  w z d ł u ż  
g o ś c i ń c a  i  u  d w o r c a  k o l e i ,  w i t a j ą c  w s z ę d z i e  J e g o  
t  e s a r s k ą  S l o ś e  z  ż y w e m  u n i e s i e i  e m .

%V e u ł u g  d a l s z y c h  d o n i e s i e ń  z  g ł ó w n e j  k w a .  
t e r y  z  G a r l a . w ©  s t o i  f m l .  U r b a n  w  f l o n z a ,  i  g o t u j e  
s i ę  d o  a t a k u  w o j s k  U i a r i b a l d e g o .

%U i e d e ń ,  27 .  maj;.. Podług otrzymanym  ,u • wiadomości 
sic; Garibaldi « '  50(10 lmlzi wYareso.- S lraże finansowe 7, Yigginio, 
Girio i Binago miano rozbroie. Fml. Urban w yruszył-  24  wieozu-  
rtfin y, Medyolanu ku Yaresr. -

T r y e s t ,  20. maja. Dnia 18 .il- .  .... ...tdeszedl do Korin pier­
wszy ładunek węgla dla rosyjskiego low arzyslw a żeglugi parowej ; 
7 in. ech ma nadejść vki-óice . Komunikaeva miedzy Odesa i T rye-  
slem jesl ieszcz.e zawiCT/.ona. Wczoraj odpłynął 7,ta cl p a ro w ce  
angielski i zalirał porzle do Lewanly, Dnia wrzorajs/.ego przy­
płynęła francuska fregata parowa 7. bandera auslryaeką pod SaIvore, 
ftd/.i: ja salutowano, aż ku 1’irano ścigając jakiś slalek parowy. Zbli- 
*J’'vs7.y sJ(i (l0  |(-u-n slalku zalkneła ba'ndere francuska, ale wnet prze-  

'••iiła sic. ze  lo len sam okręt holenderski, który Wizylowała dniem 
P1 ®etlteni. i /.wróciła się na po\.ról ku W cneeyu a okrel bolendersk. 
ż.a\\iii^| t| () tutejszego porlu. Jak sie zdaje polowali Franr-uzi na 
P;,l‘°pływ Lloyda z podstępem iiiesłyebanym w rocznikach mnrynarb.i 

% V e n o e y a , 24. m.ua. Barkom rybackim zakazano zbliżać 
sie do fortyfikacji nad 3000  kroków.

K a r o ,  20. maja. Podług nadchodzącyeh 7, wielu stron wia­
domości Krążą francuskie okręta na tych wodach a osobi. '  iw o ,oło 
wyspy Lissy. Dnia 23. h m. płynęło 6  okrętów w kierunku połu­
dniowym około wyspy Isola Grossa na wysokości Żary.

B * a r y ż ,  20  maja. Jak donosi dzbiejs/.y M onitor  bawił Co- 
kilka godzin w A ogherze : dnia 25. w ieczorem  niewiedziano  

,jes7.vze nic o jego odjezdzie -  - —
■ ou jII j -h ,  2 5 . nląja. Lord Malmesbury kazał oznajmię wła-  

ścic. lom om-.-iów nng-lfelskich, ażeby T o s k a n i e  uważali za kraj w o ­
jujący. Jak tylko ..awiązane zostaną napowrót stosunki dyplomaty­
c z n e  z Neapolem, będzie sir James Hudson reprezentował Anglie 
przy lamlejszym dworze.

Ufi i d f  n ,  20. maja. Lord Derby ośw iadczył wczoraj ilepu- 
1 ,5'1 t ’tjw żc rząd nie myśli na teraz zmieniać swej polityki

neutralności. ' . —  . •' 1

maja. l ’o<lług listów prywatnych z Francyi
pi/.oznaczono wszystkie wojska, jakie są do dyspozycji,  częścią do
Liigdunu a częścią do Clialonu. Przy armii wschodnie] ma obiad 
Thirj komend.- nad arlyleryą, chabaud uatl korpusem in żyn ier ,i  a 
Trochu nad szlabem jcnoi-alnym.

■ t e r n a , 2-7. maja. C. k -H.s trvacki(, wojska uderzyły im 
Var. se gdzie Ga..baldi za n a i^ k a iW .  \ opł-r> ' >va!ka
nie była jeszcze  skończona, y  1 afe’a^ino słyszano z ran a od strony 
Narosy huk dział i tłzwonienie na gwalf, j y  Chiasso ogłoszono  
prawo doraźne Mycliać, że Garikuldi porwał ę w ałtem kilku urzed- 
ni .ów w Yai-esicy ma m.eó 10 .000  ,ad>,i a| c ])p7 konnicy i artyle-  
'•>i• Znaczna liczba c. k. wojsk stoi w Camerlatta. — Na konfe- 
'■enoyi względem zneutralizowanej -,esc Sabamlvi żądała Sardynia, 
a/w“by p,-7/V każdym poje yi«S»yni '  jp a d k u  pytano się przynależnych  
moearslw o ich przyzwolenie, a oraz, ażeby rada federacyjna ure-  
^ulowała na wieczne ezasj tę sprawę.

f u r y n ,  22. maja. Sariynslti komisarz w  Massic proklamo­
wał już stanowcze wcielenie Massy d0  i*ien,ontu; j -s tto  znowu jć -  
deu eharakt ery styczny rys ^  c "‘Yźmości, jakie osłaniają się pła-  
szezykicm  wolności i niepodleg ości włoskiej.

I t o n o n i a ,  23. maja. Obwieszczenie kardynała legata naka­
ż e  ludności wvdae liroń w przeciągu 5  pnj

F l o r c n e y a ,  23. maja. '.isiejszy rozkaz dzienny, wydany  
•mieniem Króla W iktora Emanuela!, oddaje wojska toskańskie pod 
•'ozkazy księcia Napoleona.

I l / j  in  ,  20 .  maja. W'v\ zboża został tu zakazany. Przcd-  
S,ębięi-Cy k 0 lei dn grnnicy neapol-(aiiskięj ogłosili bankructwo.

s a r z

Ł-Cyc" * t ó  związku celnego.
bia 1 , , ^ ' i o ,  ‘27. maja. Jak donosi K rru ize itung  powrócił lira- 

I I  J<lles wczoraj na swoją posadę do Paryża, 
sejmu ..V ■’*» 25. m aja, w  południe. Dziś nastąpiło otwarcie

V oVV  ^r^̂ ew stśa, która zapowiada żądanie w iększego kre-
• . .  .y1 " ' 1 zag-raża ‘ traktatom, na których ooier..:a sie prawnestosunki Laropy T . 1(v 1  • Jego kroi. Mosc podnosił zawsze swoj g łos  za
em, ez.-ęO w j  niaga jlonor N iem czy 1 utrzymanie zasady prawnej, i 

1  j>] skonany jest ,  ż c; capy na,.,;(| sas |J podziela to zd an ii . Jeźliby
(0  Za słuszna sprawę, spodziewa s i e ,z  pewTnośc:a,

f  B oS nieodioor. ■ sw,.j p„ im0C,  Saxoni; i Całej Niemczy.
H a m b u r g ,  2  nu.ja. Lomitet złożony z 8 najznakomit­

szych kupców, miedzy tymi Merk, Godeffroy, ^ieben i Kó.iigswar-

Fora

Barometr 
w mierz, 

parys. spro-
wadyonj do 
0u Heaura.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza
wilgo­
tnego

Kierunek i sita 

wiati u_ t. .v  ̂A 0 k

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po pcł. 
lO.gud. wiecz.

32o.27 
325 67 

. 325 70

12 4Ł 
-ł- 19.2 • 
-ł- 12.3"

6( 9 
43 9 
>6.8

wschodni. st. 
północny „ 
półtl.-irschwó. „

u-

pogoda
pochmirna
pngodf

ter, wydał odezwę, W kierej uprasza imieniem towarzystwa, patryc 
lyeznego w  Wiedniu o dary pieniężni i bandaże, 1 wzywa do udziału  
w wspieraniu walczących braci niemieckich.

‘  K o r f u , 20. maja. ' Na morzu śródziemnei..  i adrjratyck iem  
ma k rąży ć  ' do 60 francuskich OKi-ętów w ojennych. Tu stoi tylko 
jedna szalupa kanonierska. Dwa okręta austryackie zawinęły tu bez  
p rz eszk o d y  z Anglii. • i —  ' ................................ >

Priyjeciiali do Lw nvi.
Dnia 28. maja.

Ho.el >u-yjst* PP. Polanowslsi Stanisław, z MbstltoMu. — Karczewski 
Felix, z Polslń. -  . .obcnJorf Eustach, z Baru, — Szeliskl Kalixt, z Nowosiółki.

f Dnia 29. maji
initi-1 rosyjski: Ks. Czeiwertyńscy Kalixl 1 wold., z Rjsyi. — Krionner 

Henr., c. k. radca ekon., z Wiednia. — Bliicher Gebhar.l, c. k. prus. podpor., 
7. Krakowa. ■ .

JloteJ euripej‘sk i :  Ośmiałowski Szym.. z Janczyn..  — fltrei.ow&ki Hen. 
Z Wodnik. — Osmnlslii Wład., n Góry. — Dolańsui Ludwik, z Rakowy. ‘ ,

Ilotel Langa riramer Anion, c. k. rotm., 7. Pragi — Kaśkowski Mich., 
c. k. podpor., z Wiednia. — Rudnicki Wilh , c. k. kapelan wojskowy, i  P rze ­
myśla. — Andor Franc., c. k. nadlekarz, z Zaleszczyk.

Wyjechali xe Lwowa.
Dnia 28. maja.

P r ,  Cybulki Iłem ., cea. ross. podpułk., do Rosyi. — Janko Henr., 
Hoszan. —- Rakowski Jan, do Polski. — S/.eliski Kazim., do t^liodacŁkowa.
Dr. Zazulka Jan, adwokat krajowy, do Przemyśla*

Dnia  2 9 .  maja.
Antoniewicz Szymon, d„ LiUwasowa. -— Bobory Mikołaj, k. majui, 

Stanisławowa. — Bc. Knpry Jędrzej, do Iwonicza. — Łmkasiewie* Jerzy. 
Chocini-orza. — Rubczyński Maurycy, do Bilitówki. — Wysocki Floryan. 
Hrchorowa. — Zadurowiez Jan, do Stanisławowa. — Dzierzek Adam, 
Krakowa.

do

do
do
do
do

s: tiiU
Spostrzeżenia m eteoro log iczne Wc Lwowie.

D n ia  2 7 .  m a ja .

D z i ś  koinedva niemiecka */
t o u d t *  I n  A m e r i l t n ć 1

J u tro  na scenie polskiej: „Pajac“ 
cuskien-o.

E  A  T  K .
„ G u ld -T e u fe l,

ko sp ie1
dramat

.  111VI f t

,cr
d e r .  F i u  U b 3 n -  

7,e śpiewami w 3 aktach 
s . w 5 aktach z f ran -

K k n l l o w i N .

Dnia 28 maji.

Dukat hu lcm lerslu ..................
Dukat cesarski . . . .  . . .
Półiniperyal zł. r o s y j s k i ..................
Rubel srebrny ro s y js k i ......................
T alar  p rask i  ...................................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy Zastawne za 100 zlr . 
Galicyjskie obligaryo indeuinizacyjne 
5% Pożyczka n a r o d o w a ..................

. wal. ausir.

bez
kuponów

gotówki ■ |  . towarem
zł. c. zł. . e.
6 60 6 73
6 ! 69 6 '81

: 11 43 U 65
2 , 2 , 2 27

. 2 . 15 !. a ’ 22

86 1S 87 4
61 81 62 1 44

, 64 50 66 1 —

Telegrafowany wiśdeńshi fcurs papierów i weksli.
Dnia 28. maja

I .  l U J g  p u b l i c z n y ,  A . Państw a. W wajucie austryackiej po 5% 
za 100 7.1, —  Z pożyczki narodo. po 5% z 1PO - ł r  66 - , Z roku 851 
serya B. po 5 % za 100 zt. — . Z konw esyi kuponów po ę.% za R>0 ; ł. — . 
Mc‘aliki pu v>°/ :za 106 zł. 60.70; p. D/a% za JT)0 zl. —  —; po k%  za 100 zł. — ;
pi 3%  za '00  zł. ; po 2% %  6a"loo « i  ; po \%  za KTO zł. — - -
Pi-7,eznaczone do losow.: z r. 1834 za 100 zł. — ; 7, r .  1839 za 100 zł. . —.
z roku 1854 za 100 żł. — . — Losowane oligacye dawnegu dług p ań­
stwa: po 'ń°/0 za 100 zł. — ; po i ' 4 %  za łb zł. — — ; - p ę 4 , '  za 100 zł.
—.— . Przi znaczone do losowania obligacye dawnego długo państwa w  kra., 
uprocenfowane: po 3°/g za 100 z ł .  j V° %Vi% a 100 zi. —! po

100 z ł .  ; po Sjfc— , j , za 10( zł. — — ; po f3/»% za .--------• Prz.
znaczone do losowania obligacye dawnego długu pańutwa za granicz uprocen-
towane: po 5% za 100 z ł .  1 po 41/ ,  za 100 zł. — — ‘ po 4 ^  na ItO J.
  —. u .  K rajów  koronnych. Ł f b l i g a c y e  i n d c run i z a c y j n  e: Niższej Au-
stryi po 5 % z. 160 zł. —. — i W ęgier -  . — ; Eanątu Teineskiego, Kroaeyi i
Sławonii — . — ; Galicyi — — ; Bukowiny — .— ; Siednriugrńdit — .— ,  innych 
krajów koronnych — ; z klauzulą losowań.a w roku 1869 —.— , . Lombaroo- 
weneckiej pożyczki z roku  1850 po ó 0/o za  100. “ ■

9 .  A k c y e .  Banku narodowego sztuki T46 — , instytutu kredytowego 
dla handlu i przemysłu 137 30; niższo-Mistr. towarzystwa eskomtowegł 4 i 
pótn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. - ; towarzystwa kolei Żelazn y 
państwa — —; zacimd. kolei Cesai-zow<j Elżbiety p 0 ‘i00 zł, za 100 zł. (50% ) 
wpłaty — .— ; połud.-półn.-niei.--eckiej kolei komunik. — , kolei Cisy po 
20C złr . m. k. — iomb. -weneck.  kot. żeiaz. — .—; wsch. kom, ,  ssarza
Franciszka Józefa  .— ; ! austr. towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju jo
500 złr . — ; Lloyda w Tl-yeście po 500 z ł r  -

3 .  L i s t r  z a s t a w n e -  Banku naród, w  mon, konw.: na 12 miesiąc, po 
5% za 100 zł. -  — ; na 6 lat po za 100 zł. — ; na lH hń  po 5% 
za 100 zł. — ; przeznaczone do ioi 'wania po 5% za 100 zł. — .—. w w a­
lucie austryackiej: na 12 miesięcy po 5 % za 100 zł. ■— ; ■ przeznaczom do 
losowania po 5% za 100 zł. — ; ^alir in .ty t kred. po 4% zaiO O zł.  —.—.



U, L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przemysłu sztuka — ; to­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — .—; pożyczka miasta Tryestu za 
100 zł. — . ............. . ............,—

K u r s  w e x ! o \ v y .  N a  3. m i e s i ą c e .  Amsterdam za 100 holenderskich 
Horcndw —. —  Augsburg za 100 zl. połudn. niemieck. waluty 124.50. Berlin za 
100 talarów —  — . Wrocław za 100 talar. —.—. Frankfurt n. 51. za 100 zł. 
połudn. niemieck. waluty —, —, Genua za 100 lirów piemonekich — . —. Ham­
burg za 100 marko banko — ,—  Lipsk za 100 talarów —— . : 1 "L iw urnaza  100

lirów toskansKien . i.onayn za 10 tuntow szteri. 143.5V. . .u. u m  la
franków —.—. Medyolan za 100 zl. waluty au s f ry a ck .       ftlarsylia za 100
frank. —  —. Paryż za 100 fr. —. . P raga za 100 zl. w.il. austr..'—.— Tryest
za 100 zl. wal. austr. -  . -  . 1 Wenecya za 100 zł. wal. austr.    . •.

.  N a  31 dn i.  Bukareszt za 100 piaslrów wołoskich —; . ■ -( Kónstamyn„-
[ioi za 100 piaslrów tureckich — . Wexlowe dyskonto banku naród. h°/  .
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne ćt°/   ' -°-
- - - - -  e i u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze — —  , dukaty ces. pcii.ej , - . . 6 i 
— — , korony — .— . pólkorony —. — . ' " " i  — _ ' ........................................._

Rurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. maja.

W austr. wi
pień
55.-
05.-

l » ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a ,  

po 5% za 100 zl. . . .
Z pożyczki narodow. po 5% za 100 zł.
Z roku 1851, ser. B. po 5% za 100 „
Metaliki po 5% za 100 z ł ............................59.75

dtto. „ 4*/*% za 100 zł. \  . . 51.—
Przeznacz do wylos. z r.  1834 za 100 zł. 270.—

„  ■ „ 1839 „ 100 „ 108 -
„ 1854 „ 100 „ 100—

Renty Como po 42 lir. austr. . . . . 17—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h

Niższej A u s t r y i ............................ 89.
W ę g i e r .....................   63.
Banatu Temeskiego, Kroacyi i

S ław onii .....................................  . 60.
Galicy i ......................................... 61.
B u k o w i n y .....................................59.
Siedmiogrodu  ......................58.
innych krajów koronnych . . . 75.
Z klauzula losowania w r .  1867 — .

A k e y e .
•Banku narodowego s z t u k a ................ 7 2 0 .
Instytutu kredytowego dla handlu i

Drzemyslu po 200 zł. wal. austr . . 133.

(5 ^  
S *£ ons 2CJ

8 ^•£
5  °  o

50

50

towar
• 55 50 

65 10

60 — 
51-60 

275.— 
108.50 
100 60 

12 50

90—  
04—

61—  
62—  
60.— 
59 — 
85—

728. 

133.60

130 ĆOo .itr119 50■ * ri i
126 50 127 —  

105.— 105—

'73  —

picn.
Nizszo-ausir. tuwarzysiwa eskomt. p o

500 zł. mon. konw....................................475
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po 

1000 zł. mon. kon. . . . . . . .  1476
Towarzystwa kolei żelaznej państwa po J‘ 

200 zł. mon. konw. czyli 500 fr. . . 204- 
Kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zl.
‘ mon. kon. za 100 zł. (5% ) w p ła ty .  

Połud.-półn.-niemieckiej kolei komuni-
• kacyjnej po 200 zł. m. k .....................

Kolei Cisy po 200 zł m. k. po 100 zł.
(50% ) wpłaty .  ..............................

Lioinb.-weneckiej kolei żelaznej po 570 
lir. austr. czyli 192 zł. ni. lt. z 76 
zł. 48 kr. (40% ) wpłaty . . . . .  i i . — 

Wsch. kolei Cesarza Franciszka Józefa >• 1 
po 20!) zł. czyli 500 frank, z 60 zł.

u (30% ) wpłaty  ...........................
Austr. towarz. żegl. par. po 500zł. m. k. 340.— 
Lloyda austr. w  Tryeseie po 500 „ „ — .—

Listy  . i i . , ! . . . .  .. . .
f Glctnie po 5% za 100 zł.
I 10 „ ■ '* 5 %  „ 100 „
| przeznaczone do loso- 
L wania po 100 zł. . .
/ na 12 miesięcy 5% za
| 100 z ł ...........................
1 przeznaczone do loso- 
[ wan. po 5% za 100 zł. 72 50

towar.
' l

4S0. -  

1477 

204 20

345—
160.—

Banku naiu- 
dowego 

w mon. kon.

Banku naro­
dowego 

w wal. austr.

s.t.— 
87—  .

75.

99.

94—
88. -

76. -  

90.50 

72 75

100 zł. nu 
Eslerhazegn 
Salma 
Paltiegc 
Clarego 
St.  Genois 
Windischgra 
Waldsteina ' 
Keglcvicha

-
pi en. towar.

' L o r y *
dla nandlu i przemysłu
raluty austr. zn sztuko 88.50 o:>.—
i parowej na Dunaju po
kon. " . . . * • • • . 95— •di. —
40 zł.  ni. k » » • • . 74— 75.

u „ 35 .—
40 » 1 „ , , , , 3 2 . - ' 33—
w  1. * . . . . 34— ■ 3 5 .—
40 „ „ . , . . 3 2 . - 33—
20 » „ .................. 20— 21 —
20 ąą ,, 24 — 25—
^  ») n 12.60 13.60

3  u i i c s i a c c .. . . .    *
AugsLuifj z.i 100 zl. polud.-niemieckiej
I  w,ai uty * % " •  • ..................................... 135 -  125.50
Frankfurt n. M., za 100 zl. połudn.- “ "
. niemieckiej w a l u t y ....................... ' , '125.— 125.50

Hamburg z; 100 marko banko 2®/* °/ . 109.50 110._
Londyn za 100 funtów szlcrl 3% °. . 143 50 144 — 
Paryż, za 100 franków 3% ... . . . 57.25 57 40

K i l . . 4 z b i t a .

pion
Dukaty ces mennicze 6 zl.
K o r o n a ........................... ig !
N a p o leo n d o r ....................u  r
Rosyjski impcryał . . II lr

towar.
75 cer.. 6 zł. 71 cen. 
86 „ 19 „ 88 „
70 „ 11 72 „
80 „ 11 „ 84 „

J J ' jJ, -no .LsJe 4oiqi.t<J 
“‘ •r* , j -a-l! i* slgo-O I ,n

U ilezw a  H om itetu  T o w a rzy stw a  g o sp o d a rsk ie g o .
Dowody troskliwości wysokiego c. k. Rzędu o dobra gospodarstwa wiej­

skiego i zaufanie, którem Towarzystwo nasze obdarza, powotujęc je do prze­
kładania zdań swoich w sprawach ważnych, kultury ziemi dotyczących, wkła­
dają na nas obowiązek, abyśmy szczególnie takie sprawy, które tylko w drodze 
urzędowej załatwione być mogę, wszechstronnie rozbierali, a po dakladnem ich 
ocenieniu, ‘ wnioski nasze, na doświadczeniach oparte ,  wysokiemu Rządowi 
przedstawili.

Do takich spraw, między innemi, policzyć wypada :
I. Begulacyą (komassacyę) gruntów, której celem j e s t : połączeniu po­

rozrzucanych, do jednej posiadłości należących kawałków w jędrną c a ł o ś ć  lub 
w kawałki większe, i stosowne ich zaokrąglenie.

II. Przepisy o dzieleniu i łączeniu posiadłości wiejskich.
Hf. Ustawy o dziedziczeniu posiadłości włościańskich.
IV. Wykupno lub regulacya takich praw slużehnictw i praw wspólnego 

użytkowania i posiadania gruntów, które wydanemi dotąd ustawami objęte nie są.
Do I. Na potrzebę regulacyi gruntów zwrócił wysoki c. k. Rząd od 

lat kilku uwagę sw oją, a wezwany pismem wysokiego c. lt. Namiestnictwa 
z 30. grudnia 1854 Komitet, przedłożył w  tej sprawie zdanie swoje w memo- 
ryale z dnia 5. maja 1855, wypracowanym przez członka Komitetu p. Felicyana 
Laskowskiego, i ogłoszonym w tomie XIX Rozpraw naszego Towarzystwa.

Tejże sprawy dotyczący obszerniejszy memoryal Kornela Krzeczunowicza 
znajduje się w pierwszym zeszycie dodatku do Czasu z miesiąca stycznia 
roku 1866.

Właśnie teraz, gdy wysokie c. k. rządowe władze tą. sprawą się za j­
mują, byłoby pożytecznem, aby ona przez tych, którzy w niej najmocniej są 
interesowani, była rozbieraną czy to w pismach publicznych, czy też w naszem 
gronie: gdyż wszechstronne jej wyświecenie posłuży do zestawienia wniosków’ 
odpowiadających najlepiej stosunkom gospodarstwa wiejskiego w kraju naszym,

Do II. Podzicloue są w teoryi zdania o przepisach względem dzielenia 
i łączenia posiadłości wiejskich, a w różnych państwach, a nawet w  różnych 
prowincyach naszej monarchii, znajdujemy rozmaite tych zdań zastosowanie.
_  — Gdy bowiem w jednych wolność dzielenia i łączenia posiadłości żadnego 
nie znajduje ograniczenia, w innych takowe, według różnych zasad, ustawami 
są oznaczone. W naszym kraju ograniczenia takie rozciągają się na wszystkie 
posiadłości wiejskie, i inne są dla posiadłości niegdyś dominikalnych, a inne 
dla rustykalnych.

Idzie więc o zbadanie: czy dotychczasowe ograniczenia odpowiadają po­
trzebom naszego kraju i czy i jakie zmiany w  niechby zrobić wypadało ?

Aby w tej ważnej sprawie przyjść do wiosków, dobru gospodarstwa 
wiejskiego i odrębnym naszego krają stosunkom odpowiednych, potrzebnein jest 

- zebrać zdania i faktyczne wyjaśnienia z rozmaitych okolic.
W  tym to celu stawiamy następujące pytania:
1. Jak wielkie są w pojedynczych okolicach i gminach.
a )  posiadłości niegdyś dominikalne,

( 9- ) b) tak zwane wolne, •oid.yl.l i.ewesli:
c) rustykalne, podług ich podziału na ka legorye : kiaieco (całogruntowe), 

półkmiece (pótgruntewe, pojedynki), ćwierćgrunlowe, ogrodnicze i. t. d.
2. Czy dotychczasowe przepisy, zakażające dzielenia posiadłości czy to 

dominikalnych czy rustykalnych, odpowiadają potrzebom naszego k ra ju ?
3. O ile te przepisy faktycznie są zachowywane, lub z jakich przyczyn 

się nie zachowują ?

4. Czy ńcirffegr.itj„ gruntów t. j. unieważnienie dokonanych już fakly- 
czme, w brew ustawom, podziałów posiadłości i połączenie podzielonych posia- 
siadłości nazad w jedną całość — byłaby korzystną lub szkodliwą?

5. Czy przepisy, zakazujące dzielenia posiadłości wiejskich w naszym
kraju okazują się polrzebnemi ? ■ ..........................

0 Podług jafich zasad usUr.uwić takie przepisy wygiędem posiadłości
niegdyś dominikalnych t. j jak dalece dopuście dzfelenU łych posiadłoś-;
w ogóle, a w szczególności dzielenia przestrzeni laso iw eh?

7 -  L*y W 'g irdem posiadłości wlosyianskich ustanowić pewne IYI i n i tn a, 
poniżej których one nio mogą być dzielone, i jak o z n a c z y ć  te minima n. p.

a) czy podług obszaru, potrzebnego na utrzymanie i stosowne użycie
sprzężaju parobydlnego lub

b) podług obszaru, potrzebnego na wyżywienie jednej rodziny, z pięciu 
głów złożonej, lub też

c) ze względu na faktyczny stan i w celu zachowania i uformowania go- 
spudarstw rozmaitej wielkości , przyjąć obydwa powyższe rodzaje minimów 
razem : pierwszy dla pewnej części większych,' drugi dla mniejszych gospo • 
darstw, i jaki stosunek liczby t .k ich  większych gospodarstw do mniejszych 
byłby najpożądańszym ?

8. Jaki obszar zimni (roli lub roli z łąką połączonej) byłby w różnych
okolicach lub gminach potrzebnym :

a) do utrzymania i stosownego użycia sprzężaju parobydlncgc.
b) do utrzymania rodziny, z pięciu głów złożonej ?
9. Czy pożytecznem byłoby dozwolić, aby w każdej gminie, obok grun­

tów od pewnych posiadłości nieoddzielnych, istniały także grunta, których dzie­
lenie byłoby wolnein, i jaki stosunek między lakierni wolnemi u niedzielnemi 
gruntami oznaczyć?

10. Czy do gruntów, wolnemu dzieleniu zostawionych, nie należałoby 
policzyć przedewszyslkiem n. p. i

«) całych posiadłości, które są mniejsze niż minima, podług punktu 7go 
oznaczyć się mające,

b) gruntów przy wsi leżących lub innych takich które dla zabudowań 
i ogrodów są przydatne,

e) gruntów, które, dla odległości lub nieprzystępności, przy gospodar­
stwach, do których należą, dobrze zagospodarowane być nie mogą?

11. Czy przepisy względem łączenia (kumulacyi) gospodarstw — n. p. 
przepisy któreby zakazywały właścicielom posiadłości dominikalnych nabywać 
gospodarstw rustykalnych lub jednej osobie posiadać dwa lub więcej gospo­
darstw rustykalnych — korzyści lub szkody przynoszą i jakie ? — a w szcze 
gólności:

a) czy takie przepisy nie przyczyniają się do pozostawienia posiadłości 
w ręku gorszych, stosownemi kapitułami niezaopatrzonych gospodarzy?

b) czy one nie przynoszą tego sk u tk u , iż dobry gospodarz nie robi 
oszczędności lub je  bezużytecznie zachowuje z przyczyny, iż ich nie może ulo­
kować w kupnie bliskich sobie gospodarstw?

’ e) czy one, ograniczając liczbę kupujących, me przyczyniają się do zni­
żenia ceny gruntów ? 1

12. W razie, gdyby przepisy , zakazujące łączenia gospodarstw,' się 
utrzymały, czy i jakie wyjątki od nich byłyby pożądane ,  a w szczególności: 
czy nie należałohy ustanowić taki wyjątek względem gospodarstw, które są
mniejsze niż minima dla nich oznaczone? (D. n.)

G łó w n y  R e d a k to r  l i i .  S S i ' s e n i a t v a  S a r t y n i . Z  c .  k. go lić ,  d ru k a r n i  rządow ej.


